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Projiliiy nswyeb uslaw wniesionych do Sejaw. 
Oriaalzasya wyhorfiw wilehshish ohodcsoie.
P:n k3w ki

o p z .cAskim S3n?r fyzm'e.
L w ów , 29. listopada. 

Praca polityczna prez. ministrów Poni
kowskiego nabiera z czasem coraz to w yra
źniejszego zabarwienia misyonarskiego. To 
jnówienie narodowi prawd, przemilczanych 
przez poprzedników w interesie własnej popu 
larności, nie jest zadaniem wdzięcznem. JBu- 
dzą się tu i ów dzie głosy wyrzutu, przygany, 
niesmaku; wszakże nielitościwy skalpel doty
ka miejsc obolałych, takich, których schorze
nie jest świadome, a jednak troskliwie przed 
światem ukrywane.

A przecież to wytykanie drażliwych wad, 
śmiałe wysuwanie pod słonce tego. co światła 
nie znosi —  jest zasługą wielką. W śród zgrzy 
tań i złorzeczeń budź? się sumienia. W zrok  o- 
gółu. wpatrzony dotąd w barwne mamidła, kie 
ruje się acz niechętnie —  ku plamom czarnym 
Przychodzi poznanie zła. proces, który p. P o
nikowski uważa za głów ny i pierw szy krok 
dc peprawy.

Ostatnio poruszył min. Ponikowski spra
wę t. zw. separatyzmu poznańskiego. Rzecz 
r '” rpvra • nr-w iłc sie wiele i pisało o niej; w 
Poznańskiem za seperatyzmem. w reszcie Poi 
ski — p zrciw  niemu. P. Ponikowski zaś uczy 
Tiil rzecz now ą; m ówił przeciw  separatyzm o
wi w Poznaniu.

Przyznać trzeba, że cierpką pigułkę po
dał w  smacznej przyprawie. Owinął ją w  nie- 
p -recadną z-eszta, lecz zasłużoną litanię po
chwał za to. co  Poznańskie zdziałało dla Pol- 
si i w okresie niewoli i po wskrzeszeniu Pań
stwa. Taktyka ta, nawet zlekka przeszarżo- 
wana. jest dobra; nie zraża, lecz pociąga. Nie 
gniewa i odstręcza, lecz  ̂skłania do zastano
wienia i zmiany niewłaściwych dróg. W  tych 

krrrriementach. które usłyszał Poznań z 
ust premiera, niema przesady. Są one wier- 
rnrn rJŁjMdeni .iredocenianel częstokroć lub 
rożm yihus przeczonej prawdy dziejowej.

m * Z  Mm sto. 3-.-*oQ

Projokt^tawy o jadnoroezroj ŝ uźbis wejskawej.
wniesiony przez min. Sosnkowskiego do Sejmu.

Warszawa, 39. listopada. 
(Telef.) (m) Minister spraw wojskowych gen. 

Sosnkowski v. rłósł wczoraj ćo Sejrnu projekt u- 
stawy o powszechnym obowiązku służby woj-

bowiązkowi służby wciskowej otow4ąz«ine są dW 
dnia !. kwietnia tego roku kalendarzowego, W 
któ-yr. kończą 18 iai życia, g ło s ić  się osobiście z 
dokumentami w urzędzie gminnym swego miej*

skowej. Projekt liczący 34 stron dni,ku podzielony sca zamieszkania, Pobór ogólny odbywa sU co- 
jest na 105 artykułów. W  myśl tego projektu czas , rocznie pomiędzy 21 maja i 15 czerwca. Prawo
służby wojskowej trwa w szeregach 2 lata, w re
zerwie do 40 reku życia, a w pospoiitem ruszeniu 
do 50 roku tycia. Wiek poborowy zaczyna się z 
dniem 1 . stycznia tego roku, w którym obowiąza-

do służby jednorocznej przysługuje poborowym, 
!C*órzy najpóźniej do dnia 1. października rokit ich 
wcielenia udo wodną, że ukończyli z dobrym wy
nikiem ua obszarze państwa polskiego, państwo-

ny do służby wojskowej kończy 21 lar życia, w ra I wą szkołę średnią lub prywatną, uznaną za ró-
zle zaś wybuchu wojny wiek poborowy zaczyna 
się z dniem 1 . stycznia tego roku, w którym obo
wiązany do służby wojskowej kończy lat 19. O- 
soby, które przebywają na obszarze Rzeczypo
spolitej, a nie udowodnią, że są obywatelami pań
stwa obcego, po ale gają służbie wojskowej. —  j tfrzy poborze do rezerwy. 
Wszystkie osoby, podlegające powszechnemu o - ‘

wnorzęduą z państwową, uznaną przez władzą 
państwową za równorzędną szkołę zawodowa 
hib też wreszcie wykażą się świadectwem z egza 
miinu dojrzałości. Duchowni wszystkich wyznań 
zakonnicy, rabini i podrabini zostaną zaliczeni

URODZENI K A R A ięi BĘDA PR ZY D ZIE LAN I, rządziło b y  karaici poborow i służyli tylko •»
oddziałach sanitarnych. Ulga ta dotr-czy tylko

i ę
TYLKO DO O D D ZIAŁÓ W  SANITARNYCH.

W arszawa, 29. listopada. 
(PA T) M inisterstwo S. W . przychylając 

się dc prośby gminy karaickiej w  Haliczu za

uroczonych karaitów nie zaś tych którzyby 
później przeszli na to wyznanie celem uchyle
nia się od służby w ojskow ej.

W alory, jakie przypisuje premier W ielko 
polsce, sa to : hart i w ytrw ałość, solidne i kon 
sekwentne traktowanie sprawy, pracowitość, 

| powaga i stanowczość, — przym ioty rozwinię 
te w innych dzielnicach w  stopniu słabszym. 
Stąd w ezw anie: „Nię powinno Poznańskie 
tych dodatnich cech charakteru narodow ego 
zazdrośnie strzedz, Jęcz winno stać się ich roz 
sadnlklem w całem państwie". P e< £w aż zaś 
inne dzielnice Dosiadają inne wartości, np. siły 
fachow e w pewnych zakresach, w  Poznań
skiem nierozwiniętych, dlatego w ytw orzyć 
się winra wzajemna wymiana, a przedewszyst 
k:em wzajemne poznanie, ktć^e z kolei usunie 
nieufność 1 niczsm ńieuspi&wiedliwipne uprzt- 

a. T o  be4rie wstępem de unilikacyi rhi-

chow ej, zacierającej ślady półtoraw iekow ej de 
jstrukcyjnej pracy zaborców .

Nie zaprzecza min. Ponikowski, że dotycb 
[czasowe ow oce unifikacyi fizycznej są dla P o 
;znańskiego smutne: drożyzna i kryzys prze
m ysłow y. Ale dlatego właśnie zjechał do P o 
znania cały  rząd, aby rozpatrzyć postulaty i 
zapobiedz brakom w miarę m ożncści. W  Wy
szkach tych konieczna jest współpraca społe
czeństwa. Apelem o W spółpracę do „w szyst
kich dobrych patryotów “ kończy  się przemó-

(Ciąg dalszy na str. 2-giej.)
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wienie. Czy apel ten poskutkuje? Będzie to !
tuż egzamin ow ych  patryotów z patryotycz- 
nych umiejętności. Na przebieg jego i wynik 
spogląda cala Polska, nie bez niepokoju, ale 
t  ufnością. Kto zdał zaszczytnie egzamin krwi [ 
ten zdobędzie się również na ofiarę z własnej* 
„splendit iso!ation“ .

1 ■ i
PRASA WARSZAWSKA O POZNAŃSKIEJ MO

WIE PREMIERA.
Warszawa, 29. łfstopadu.

(Telef.) (m) Prasa warszawska omawiając 
przemiówiimie premiera Ponikowskiego wygłoszo
ne w  Poznainrhi stwierdza, że bardzo dobrze się 
stało, iż premier w swojej mowie poznańskiej dał , 
słuszne napomnienie Niemcom byłego zaboru nie
mieckiego za ich knowania antypolskie, W  Polsce

Niemców nikt nre prześladuje, nikt nie zabrania im 
wydawana gazet w  ich języku, nikt nie zabrania 
im przemawiać na zgromadzeniaoii po niemiecku, 
nikt nie wywłaszcza ich ze ziemi prawnie posiada
nej nikt nie zmusza ich do usiuiwamia języka nie
mieckiego ze szkól niemieckich, przeciwnie 
zwala im się w tych szkołach nie uczyć po polsku, 
jednakże państwo polskie nie może pozwolić na 
to, aby Niemcy byłego zaboru pruskiego uważali 
dalej Berlin za swoją władze zwierzchniczą i aby 
szerzyli wobec Ligi Narodów kłamliwe oskarże
nia przeciwko Polsce.

Prasa endecka zarzuca pr&trfierowt, że aczkol- 
wfiek w  Poznaniu wygłosi? długą mowę nie do
tknął w  niej całego szeregu ważnych spraw, jak 
sanaicya finansów, wybory w Wileńszczyźnie, u- 
kład z Niemcami w  sprawie G. Śląska itcL

0 ratyfkscyę t:k ąću w sprrw e kontroli ekspor.u brcnl
Projekt ustawy w n t e s o n c j  d o  Sejmu p : z e g  m irt. Sk rmunta.

węuit się sra,ran oawiec obrady a tem samem i o- 
stateczne załatwienie sprawy górno śląskiej,, obe
cnie zas jest przekonany, że nie może być mowy 
o tem. Delegaci obu stron usiłują dojść do poro
zumienia, aby uniknąć arb 'trażu.

Delegat niemiecki Schiffner przyznał, że ob- 
rady toczyły się dotąd na podstawach zupełnie 
możliwych do przyjęcia. Trzeba również wska- 
'ać na to, że fconfereneya n’c powzięła właściwie 
tadnyćh postanowień, gdyż rozstrzygajcie 
wszystkich problemów należy do zakresu pracy 
poszczególnych komisy i.

PODKOMISYE URZEEOWAĆ B£DA W  KATO- 
WICACH.

Warszaya, 29. listopada. 
(Telief.) (m) iPodkomiisye górnośląskie urzędo

wać będą w Katowicach.

W arszawa, 29. listopada, 
(Telef.) (m) Minister Sklrmunt wniósł 

w czoraj do Sejmu projekt ustawy w przeamio 
cło ratyfikacyl układu dotyczącego kontroli 
handlu w yw ozow eg o  bromą ! amunlcyą. U- 
kład ten  został zawarty jeszcze w e wrześniu 
1919 m iędzy Stanami Zjednoczonym 1, Belgią, 
Boliwia, W ielka Brytanią, Chmara!. Kubą, Eran 
cyą, W łocham i, Japon’ą, Polską, Portugalia, 
Rumunią, Jugosławią, C zechosłow acyą 1 
wszystkiemi państwami sprzymierzonemu! ? za 
przyjaźnionem'. Układ ten nabiera m ocy obo
wiązującej dla Polski z chwilą Jego ratyfika

cy l przez państwa z Polską sąsiadujące będą
ce zarów no członkami Ligi Narodów jak i nie 
należące do niej. Z tego wynika że w razie ra
tyfikacyl tej ustawy przez Sejm nic będzie o- 
na obow iązyw ała Polski dopóty, dopóki nie 
uczyn*ą tego Rosyn sowiecka 1 Niemcy, które 
tego układu nie podp sały dotąd w ogóle. Ra- 
tyflkacya w teł fornrc zabezpieczą całkow icie 
interesn państwa polskiego a z drugie) strony 

i uwalnia nas od zarzutu jakoby Polska nie 
chciała współdziałać w utrwaleniu pokoju 

.pow szechnego

POWRÓT POLSKIEJ DELEjGACYI DO 
WARSZAWY.

Warszawa. 29. listopada 
{Telef.) (nr) Delegacya polska do leomćsyi d’a 

rokowań polsko-niemieckich w sprawie górno
śląski .ej powraca do Warszawy dnia 30 b. m.

Marka polska zrówna s'ą z niemiecką
o  i le  m in . M ic b a ls M  p r z e p r o w a d z i  s w ó j  p r o g r a m .

W arszaw a 29. listopada, jpó.łćłde w górę 5 stać będzie na równi z marką 
(T e le f) (m) Sfery iinansowe francuskie i ! nem iecką. o  Ile minister skarbu w W arszaw 'e 

angielskie uważają, że raarka polska szybka zdoła przeprow adzić js w ó j projekt finansowy.
ą n u — ■—— |IW I I1«IIIII»IIIII«| Ii—imiiimii nu I )■— <!■»•- - r*C' ,™mbwht im    ■ r»J-iiW7 .

Pierwsza rata sowiecka ju t  w Warszawie,
Warszawa, 29. listopada, , której czele stoi p. Olszewski, przywożąc ze so- 

fTelef.) (m) Wróciła tu komlsya do rewtn-* ba kosztowności 1 złoto, pokrywające pierwszą 
dykowansla należności polskiej od sowietów, na część naszej na*eżnoścl od sowietów.

0;gan:zacya wyb:rów na WikAszczyźnie ukoficzm:.
Pierwsze głosowań5© odbędzie s i ę  8 styczn a.

Wiadomości t ijgraficim.
(Telef.) (m) Powrót członków Rządu. W c 

czwartek oczekiwany jest powrót z Poznania 
■członków rządu.

(Telef.) (rn) Ostatecznie ustalono, iże zboże w y
wożone do Rosyi będzie przeładowywane w Ba- 
rano wieżach, dokąd będj przychodzić wagony ro
syjskie. Delegat komitetu międzynarodowego po- 
mocy Rosyi p . Mac La ren wyśle w  tych dlnf&ch 5 
Poz-nańsikego pierwszy transport zboża dla Rosyi,

(ETE.) Estońska delegacya wkrótce wyje£< 
dza do Warszawy celem nawiązania stosunków 
hatrdłinwycb z Polską.

(Telef.) (m) Konsul austryacki w Krakowie jt. 
Labinger został odwołany z tego stanowiska wsłou 
tok interwencyi ze strony rządu polsktego za jegu 
antypolskie stanowisko oiraz za opryski wość i nie 
odpowiednie zachowainre sfę wobec ludności mtej- 
soowej. Stanowisko kerasmla objął obecny wiicekcH 
sul p. ScMmirer.

(PAT.) System ofiarowany Irlandyi fest ten 
sam, co system dominium Kama-dy. Ze strony Uł- 
steru poczymtono dla Ii landy1 ustępstwo zasadni
cze poniekąd nawet sprzeczne z jego hlstoryczng 
tradycyą.

(PAT.) Hiavas. Przebiegają się. Jak donoszą 
„Times*4 z Tok3o, przystąpiono do budowy nowe
go krążownika „Adagip** o  pojemności 41.000 ton.

Warszawa, 29. Bstopada. 
(Telef.) (rn) Organlzacya wyborów w WTęń- 

sicryźnie została już ukończona i będzie ogłoszo

na w dniu 5 grudnia. Pierwszy dzień głosowania 
wyborczego odbędzie się w dniu 8. stycznia 1922.

J grudnia ko! 5 ' ®  gd ń s u a  p r z j e h e d z ą  w  p o l s k a  ręps.
W arszaw a, 29. listopada, tąbor kolejow y w . m. Gdańska przechodzą 

(Telef.) (m) W  dniu 1. grudnia br. koleje i pod zarząd polsk ch kolei państw ow ych.

Paździorn kowi produlcya ka aiń g.-śląlk ch
Katowice, 28. listopada. , Z tego zestawienia wynika, że produkeya w 

(IPAT.) Produkeya węgla górnośląskiego w j październiku 1921 w porównań u z produkcyą te- 
Ptździernilku br. w porównaniu z produkcyą w j goż miesiąca z roku 1920 podniosła się o 1*8 proc.,
cym samym miesiącu roku zeszłego i przed woj
ną przedstawia sdę jak następuje: 
ii k Proctukcy . Wvsv ki - o «i- Zapas UcSć 

w tonąca v* ć''(' ac i w ton. dni r >b. 
1921 2,841.350 1,627.828 459 711 26
i9 0 2,790X26 1.671.825 403 144 26
19)3 4,149.996 3,124.191 60-933 27

a w porównaniu z proćukcyą przedwojenną w 
tym miesiącu w roku 1913 obniżyła się o 31*4 prc. 
Przec:ętma dzienna produkeya jednego- robotnika 
wynosiła w roku 192! 0.603 ten, w roku 1920 
0.605 ton, a w roku 1913 1,153 ton.

m  m m m i a

NIEMCY W Y W 02A  MASZYNY I URZĄDZENIA.
Katowice, 28. listopada. 

(PAT.) ,iPolak" donosi, że m m alei fabrykan
ci głównie z powiatu pszczyńskiego wysyłają 
wszelkie cenniejsze maszyny i urządzenia do Nie-

co m ó w ią  p r e z e s i  o b u  d e l e g a c y i ?
Warszawa, 29. lin.opada. 

(Telef.) (m) Przedstawiciel fckira Wolffa roz
mawiał z  prezesami obu tfclegacyi po lifciej i nie
mieckiej do koctóyi rokowań w sprawi© górno

miec, by petem eonedać ewoje fabryki bez tych śląskiej. P. Olszowski oświadczył. że udając się 
ur*ądM& i O m ew y  ęb*v.^gł się. ż# delsętaci alemieccy

P*  T ,  P r e n t m  ■ ' ł r a t o r ó w  BG  ' 
z e t y  W i e c z o r n e j '  i  . G a l e t y  P r u  
r a n n e j *1 p r o s i m y  o

BEZZW ŁO CZN E
w p ł a c e n i . ®  P n e n u m e r ą t ' ?  
'm ie s ią c  g r u d z ie A  m t<-» żes-n r»»w.

ż e  t y m  P r ą n u m e r a t o r o m ,  
K t c r t y  p r e n u m e r a t y  N  O  IW  E  J 
w r a z  z  e w e n t u a l n ą  z a l e g ł o ś c i ą  
n i e  w p ł a c ą  n a j d a l e j  d o  d n i a  
5  g r u d n i a  1 9 2 1  r „  z n i e w o l e n i  

. b ę d z i e m y  w s t r z y m a ć  w  t y m i  2 
< * n iu  d a l s z ą  d o 9 f a w ę ,  w z d ę d n i s  

wysyZK<? g u s e t y .
Zwracamy uwagę na to, że w yrł»ta kwot 

wpłaconych na czeki P. K O. i przekazy na*
I stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
1 tygodnia, wobea czego wsknzanem jest — dla 
uniknięcia przerwy w dostawia gazety — jak 
najrychlejsze wpłacenia prenumeraty.

Ceny prenumeraty podana 34 w mv
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Prz my s’owcy nem niw ar
F r a r c  y r z e ł n y s l  p  a g n ie  

Warszawa, 29. listopada. |I
(Telef.) (m) Zwraca tu uwagę artykuł pary

skiego korespondenta berlińskiej „Voss. Z tg .“ k-ió*. 
ry donosi, jakoby w Paryżu mieli baw.ć przedsta
wiciele berlińskiej grupy przemysłowców niemiec
kich nieza eżii o od Stinnesa, oraz że sam Stinr.es 
miał również być niedawno w Paryżu. Celem tych 
wizyt jest podobno nawiązanie stosunków między 
przemysłowcami niemieckimi i francuskimi. Ko-

ują r Inwena z P:.ryż3m.
k o n t a k t u  z  N ic  m c m i .

respondent „Voss, Ztg.“  twóerdzi, że przemysłow
cy francuscy nie kryją się zupełnie z tem, że pra- 
gssą wejść w b iski kontakt z Niemcami.

Informacya powyższa zasługuje z tego powo
du na uwagę, pomeważ wszelkie gospodarcze po
rozumienia się z Niemcami czynione ze strony rzą 
du warszawskiego przez prasę endecką nazywane 
są natychmiast zdradą ententy.

Z m kulis sojuszów.
Ostry konflikt Francy i z Anglią i Wiochami.
Ud[a rnj. do Francy p; rwsz rzędni dorfcsłcści.

Lealield, 28. listopada.
PPAT.) Padło. — Nota angielska do Francyi

w sprawie kcnwencyi z Keraalistami —  jak 
twierdzi korespondent „Obserwera“ —  jest 
pierwszorzędnej doniosłości politycznej. Francy a 
w odpowiedz! powinna ;asno wypowiedzieć się, 
czy uznaje zasadę solidarności sprzymierzonych
i czy konweneya przez irą zawarta jest krokiem 
naprzód do zawarcia generalnego pokoju koałicyi

z Turcyą. Rząd angielski przywiązuje decydująca 
Wagę do tej sprawy, miarodajnej do dalszego po- 
stępowarra. Rząd francuski według „Obserwera" 
może zastosować dwie metody: albo uzna, że u- 
goda angielska n:e przesadza w czemkolwiek u- 
gody koal cyti z Turcyą, albo zgodzi się na wspól
ną kcnferencyę angielsko - francusko - włoską, 
która sformułuje ostatecznie ugodę z Turcyą.

Anty Iję narodów
planuje HardSng

przy w s p ó ł u d z i a ł '  N ie m ie c .
Wiedeń, 28. listopada.

(ETE.) „N. Fr. !Presse“ donosi z Waszyngto
nu, że prez. HardiYig zamierza wciągnąć Niemcy 
do stworzonego przez się nowego Związku Naro
dów, który mćgfby się przeciwstawić Lidze Naro
dów. Plan liardinga jest następujący:

1) Połączenie wszystkich narodów w luźną 
crganizacyę, która nie będzie uprawniała dp na
ruszania suwerenności państwowych. .

2) Stworzenie państwowego trybunału dla 
uregulowania kwesty; międzynarodowych.

3) Stworzenie międzynarodowej instytucyi dla 
uchylenia wszelkich powodów wojen, oraz grun
townego obadania dotychczasowych sporów. Do 
związku tego wejść mają. nie tylko wielkie mo
carstwa, ale i mniejsze państwa.

styczniu Indy© 
ogłaszają niepodległość.

Londyn, 28. listopada, 
(ETE) D ow ódca  powstania hinduskiego 

^św iadczył, że r.a kongresie narodowym  w 
stycznia 1922 r. proklamowana będzie nieza
leżność Indyi.

a n t y f r a n c u s k i e  w y n u r z e n i a  p r a s y
ANGIELSKIEJ.

Londyn, 28. listopada.
(ETE) „O bserver‘ ‘ w dłuższym artykule 

zwraca się przeciw  Francyi pisząc, że nie mo
żna dłużej cierp eć iranc::sk’ej dy&tatr*rv w 
Iroćkow ej i zachodnie? Europo, pozw ol ć Frań 
eyi b y ć  m ocodaw czyn ą  Turcyj i rozszarpy
wać w  dalszym c ‘ągn państwo niem 'e?k'e. 
Gdyby F rarcya usiłowała dalei przeprow a
dzać sw e piany, spotka się z energiczną opo- 
kycyą reszty sprzym ierzonych.

IRYTACYA ANGLII SPO W O D O W A N A
PRZEGRANĄ POLITYKI ANGIELSKIEJ 

NA W SCHODZIE, 
i Bordeau*, 28. listopada.

(PA T) Radio. W  sprawie m ow y lorda 
Curzona pisze N. Evening-Post. że m owa Cur 
zona przynosi konferencyi waszyngtońskiej 
poważną ujmę. albowiem Curzon da] w yraź
nie do zrozumienia, że konfereneya ta nie ma 
żadnego znaczenia. Stanowisko ja k e  zajęła o - 

Jiecnie Anglia w obec Francyi, spow odow ane 
i zostało przegraną polityki angielskiej na 
‘ W schodzie. '

Kijów obięga-ny
z trzech stron

Londyn, 28. listopada. 
(PAT.) ffavas. — Jak donosi „Daily MajT a

ITeMngforsu, Kijów jest oblegany z trzech stroą 
i znajduje się w  przededniu kapiteilacyi. 600.000 ty* 
sieczna armia chłoipska maszeruje podobno *r 
Odessę.

Ni i  rzjty arn. rn s i fra c, rdpowhda równTż zarutami.
Paryż, 28. listopada.

(PA T) Radio. W ob ec  zarzutów prasy an- 
ifłelskiej pod adresem Francyi —+ L ‘Oeuvre 
czyni Anglii następujące zarzuty: A n g łcy  o- 
Irzymal’ najlepszą cześć f oty n 'e m 'e c lćk  ztnn 
sili Franc zów  do zatopień a przypadłej im 
rzcśc* łodz podw odnych stw orzyli ilkeyę bn 
rbryaEzmu fra rc irk  eoo  i rrzyw łaszczyli so- 
b‘e praw  e w rzy stk e  ko’on 'c nicm ock 'e. An
glia domagała się całkow itego zniszczenia flo

ty mendecłdej, a równocześn e utrzymania ca
łej n endeckiej potęgi lądpwej. Z raty jednego 
miliarda w z ło c ę  żądała Anglia dia s"ebic ca
fe? sumy po potrąceniu kw oty przypadającej 
Belgii, Curzon protestował przeć*w ugodzie 
wlcsbadeńsldej, w  konf1 kcie polsko - niemie- 
c'!t'ra. Angifa sfgła po stronie Niemiec w brew  
interesom Jkoarcyh A ngta sprzedawała sw ój 
worriol Francyi 14 razy drożej niż innym pań
stwom.

ANGLIA T WŁOCHY 7A ZAPROSZENIEM MF.- 
ATEC — FRANCY A PRZECIW.

Londyn, 28. listopada. 
'ETE.) Wedle Ag. Esćhange, Angla oraz W ło- 

. . .  i c^y r,prwiedz‘afy s*e za zaproszeniem Rzeszy nle-
(PAT) Radio. W edle doniesień z Londynu miecłrej na kcnforepcyę waszyngtońską. Franeya 

Oświadczył L. O o*-ge, że jest jego życzeniem  natomńast przez usta V?viai]!!ego opowiedziała etę 
aby m ógł osobiście w yjechać do Ameryki, przeciw terna. W arni ufał się wyrazić, że Fran-

L. GEORGE W YJEŻDŻA T )0  AMERYKI.

Bordeaux, 28. listopada.

KRWAWE POKŁOSIE REWOLUCYI ROS.
Warszawa, 28. listopada.

(ETE.) Jedno z bolszewickich pism rosyjskich
,Od:rożctenjc‘ ogłasza statystykę wymordouianiydt 
w Rosyi osób (od rewolucyi do dziś). Padło tam: 
biskupów i arcybiskupów 28, księży 1215, profe
sorów i muczyciiefi 6575, lekarzy i uczonych 5800, 
oficerów 54.650} oficerów poticyi i żaaidarmeryi 
10.500, żołnierzy 260.C00, żandarmów i pofieyan- 
tóyr 48.500, właścicieli ziemskich 12.95C, pracowni
ków umysłowych 355.250, rzemieślników 192.350t 
ahtepów 815.100.

ZGON BERNARDA DIAMANDA.
W arszawa, 29. listopada.

(Telef.) (m) W  nocy z 27. na 28. bm. umarł 
tu bv ły  delegat rządu polskiego w sprawach 
naftowych Bernard Diamand, brat posła. Her
mana Diamanda. Bernard Diamand brał żyw y 
udział w snrawach przygotow aw czych  ćele* 
gacyi polskiej do rokowań górnośląskich, to 
też stratę jego rząd polski, a szczególnie mini
sterstwo spraw zagranicznych odczuwa bar
dzo dotkliwie.

W edle \Vsze!krego prawdopodobieństwa w y 
jazd jego będzie m ożliw y.

cya tire zasiądzie przy jednym stok z tymi, którzy 
naruszył' prawa m iędzynarodow e, chyba £e udo
wodnią oni, że za czyn swój żałują.

^  ą  ■ k  ^  % n\ n  '

DEMiONSTRACYE ANTYFRANCUSKIE WE 
WŁOSZECH TRWAJ A DALEJ.

Paryż, 28. listopada.
(ETE.) Demonstracye antyfrancuskie trwają 

on dal we Włoszech. W  Neapolu podarto sztandar 
f: einctpki, w  Wemecyi rozbrzmiewały krzyki prze- 
mw Francyi, ambasady francuskiej w Rzymie 
strzeże 'wojsko. Minister spraw zagranicznych 
v łoski przyznał, że ćemonstracye te mogą szke- 
ć'vv;c wpłynąć na ukształtowanie się stosunków 
»v łysko-iraueuskiek

<KlMI Ill-ffńW*!!

BRIAND ANTY-FRANCUSKIMI MANIFE- 
STACYAM I ZO STAŁ ZASKOCZONY.

Paryż, 28. listopada. 
(ETE) Korespondenci dzienników francu

skich z Rzym u stwierdzają t  przykrością, żę 
łada nieścisła pogłoska puszczona w  ob eg w v  
starczy bv  część opinii włoskie? pobudzM do 
gw ałtow nych połączonych z obelgami man te- 
sfacyi antyfrancuskich. B ren d  k t ó y  wiado
m ość o ekscesach otf zvm ął w drodze na stat
ku by ł pimi 2askoczony.

K U F U J IM Y
w  -i źy:h !!oś:i"ch  ,

grzyby suszona 
i g ’ ! I r y w n j  M .

< frrry r r-dsTticjn ilości, top. 
mina tJost:<v/v i ceny fr neo wa^or. 
abieva ::ilis<iowora prosimy r.aday-
lać d - fi-—iv;

Lwow. fPĆŁtA TOWAR,
Sp. 7. o-r c p. 534

LWÓW, u . ta  orego L 36,
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Lokale skhpswi, przemysłowi \ rękVz In nzi
n : tę ą wyjęt z ped ochrony lokatorów.

Oświadczy! to refsrent pos. Grzędzi lski.
Lwów, 29. listopada.

(§) W  myśl uchwaty powziętej na onegdaj- 
izych wiecach .protestujących przeciw usunięciu 
lokali sklepowych z pod ustawy o ochronie loka
torów, udała się wczoraj deputacya interesowa
nych do bawiącego ch%vJk)Wo we Lwowie refe
renta tej ustawy posła GjPtedzłelskiego i przedło
żyła mu uchwalone w tej sprawie rezelueye. De- 
legacya składała sdę z pp. r, Maksyroowżcza, Pa
ine ra, Eisensteina i Sołtysa. Delegaci przedstawili

referentowi fatalne skutki, jakie wywołałoby po
zostaw cnie właścicielom realności wolnej ręki w 
spiawie lokali zarobkowych, poczem p. Grzę- 
dzielski złożył obowiązujące przyrzeczenie że 
podziela stanowisko delegacyi i zastąpi je na ko- 
misyi, a gdyby nie uzys/Kal większości złoży re
ferat. Delegaci podziękowali uprzejmie za tę lo
jalność i oświadczyli że osobno jeszcze przypil
nują sprawę tę w  Warszawie.

URONIKA.
REPERTUAR T E A TR Ó W  MIEJSKICH

Teatr W ielki:
W e wtorek 39. listopada o godz. 7*30 ,sHałka“ 

opera w 4 aktach Stanisława Moniuszki. Uroczy
ste prz.edstawien.e 'ku uczczeniu rocznicy powsta
nia listopadowego.

We środę 30. listopada o godz. 3'30 „święto 
dzieci'*.

Teatr Mały:
We wtorek, 29. listopada, o godz. 7.30 „Nina“ , 

Sztuka w 4 aktach, Leopolda Kampfa.
W e środę 30. listopada o godz. 7*30 „Nina" 

sztnd a w  4 aktach L. Kampfa
icatr Nowoićf
W e wtorek, 29. listopaoa o godzinie 7.30 

„Ostatni walc**, operetka w 3 aktach Oskara 
Straussa.

Repertuar Bogatsi! Iwowsktoł.
Gościnne w stę p y  fi. Burskiej, H. Ordonów

ny, H. Lerche, StaruszkieWicza, Windheima. 
Rentgena i innych.

1) Dział koncertowy.
2) „Hotel-pod wielorybem**, rew‘a w 2 akiach.
Repertuar Teatru IIL-ari. „UL’1, ul, ossaiut

•kich 10.
1) Część koncertowa z udziałem pp. Ardet, 

Tronem, Bronowskiego, Michałowskiego, Mirsk:*" 
go, Wiklińskiego i in. 2) „Rycerz przemysłu* 
szkic sparafrazował Ru.wid. 3) „Wysoki gośf’4 
śart sceniczny Bronowskiego.

Początek o godz. 8 wieczorku,
■HWMlWill—HllillWrHilBłllW I III ll—l IIWWHWMBBBBHBWBBBM

B uro koncertow e M. Tuerka. Piętek 2. 
gru nia: Kanim ci a Kychterówno. 40^1

Koncert pianisty JÓZEFA Ś IWfŃSKIE
GO ;?diK.d;;ie t ę dniu 6 g j  grudnia w sali Tow. 
M w Ą c z ^ o . B Lty do nabycia w shł dzie rut 
B botenieckiego. 43ó

Lwów, 28. listopada.
Dekcracya Krzyżem  V. M. i Krzyżami 

W alecznych. —  W  niedzielę odbyła się uro
czysta dekoracya Krzyżem  Virtuti Militari i 
Krzyżami W alecznych. O godz. 10 na pL św . 
Ducha przed kompanią honorową 40 pp. i kor
pusem kadetów p rzy  dźwiękach „Jeszcze nie 
zginęła", gen. por. Jędrzejewski dekorow ał w 
imieniu Naczelnego W odza kadeta plut. Kosa
kow skiego Jerzego Krzyżem Virtuti Militari I 
Krzyżami W alecznych : mjra Orkina Antonie
go, ppor. Schretza Adama, sierż. Rudnickiego 
Józefa, sierż Zobalcw skiego Tadeusza, sie^ż. 
M ościckiego Józefa, fezerćg. Staneckiego Sta
nisława, szereg. Kocuła Stefana, sanitaryusz- 
kę Czerkawska Andę. Po dekoracyi D-ca O. 
K, L w ów  wzniósł okrzyk cześć now ych ka 
walerów orderów  V, M. i K. W . Później przed 
D -cą O. K. i dekorowanvmi odbyła się defila
da w *ejonie remnika Adama M ickiewicza.

RocziFca powslawla’  f stopadow ego w T e
atrze w le ’k;m, W skutek pomyłki zapowiedzią 
ro  ra wtorek 29, listopada br. przedstawienie 
„Toski", W  dniu tym jako w reermer1 pow sta
nia łis+oradowego dana będzie ..fiolka" z pp

żacharską, Łow czyńsklm , Cyganikiem i Hor- 
nerem, „T oska" z Jarosławskim odegraną bę
dzie w środę dnia 30. bm.

(— ) Potrącony przez tranrwaj. W ulicy 
Żółkiewskiej potrącił w czoraj nadjeżdżający 
w óz tram w ajow y .Markusa Guttera tak silnie, 
że ten złamał obojczyk. Ofierze własnej nie
ostrożności pierwszej pom ocy udzieliło pogo
towie ratunkowe

(—) Nieostrożna jazda. Ogrodniczka z Zamar- 
styrowa Zofia Brach tej najecnala wczoraj wózltern 
swj m w ulicy Kaz:mierzowskiej na kupcową 68 
letnią Maryę Fi wuumglas. Kupcowa dostała się 
Pud, kopyta koni ogrodniczki i doznała złamaną 
obojczyka oraz .wybicia trzech zębów. Freuengla- 
sowej pierwszej pomocy udzieliło Pogotowie ra-

ii !•

O N  CERT
IWŚlsSmY SfSYCIKOWJEJ
ziif-citi.e nowesro ; rtystyczne; o  zesp of;, 
stal - od yw  ć sir będzie w ecT orum i i.d 
1 y-udnis t>. r* w piei ws'orząrlnej rastau- 
r cy J. Manga (dawny Hotel Fr neuskiO 

pro<;ram KO icortu ob jmuje szereg 
najcelr.ie s .ch utworów najdawniejszych 
B rnrozY b rów  świata. —  Polocu się ; a 
spe th!•.I ch Sforąn kuchnię ow icia TO wy 
bor m potraw — Dotk nała napej r. — 
P  w o  i  rorrr.ulnei temperaturze. — Lokal 
otwarty do f ó jR fj n CY'

u>t
KJLcS W G ASTY NE et GFRARO BOURGBOiS !

S Y N  N O C Y .
POWIECC KINEMATOGRAFICZNA 

tfetnuizyla s francuskiego Z ot«  Lewakowt^a.
(Ciąg dalszy).

Okropność! o k r o p n o ś ć !. . .  i to jej w ła
sny ojciec!

Złamana na duchu i na ciele, obolała, z 
rozpalona głow ą, upadla na dywanie.

Miała wrażenie, że szaleje. A  ojciec jej, 
c zy ż  również nie utracił zm ysłów ? . . .

Nie, nie . . .  w rzeczyw istości to ona na 
pewno zw aryow ała, skoro m ogło jej się zda
w ać, że w  tym ukrzyżowanym  człowieku 
rozpoznaje ow ego  nieznajomego, spotkanego 
w ruinach zamku U rfer . . .

A zresztą . . .  czy  naprawdę by ł tam w 
lochach jakiś ukrzyżow any c z ło w ie k ? . . .  
C zy  ojciec naprawdę ciągnął ją za sobą w 
zam kowe p o d z ie m ia ? ...  A p o te m ...  ta jej 
w ypraw a przez okno? . . .

Tych dwu ludzi tam spotkanych . . .  to 
schodzenie po wąskich, krętych schodach ? . . .

T o  szaleństwo, Istne s z a le ń s tw o !.. .  
W szakże to  n ie m o ż liw e !... Miała widocznie 
silną g orą czk ę . . .  B yła  nieprzytomna i stąd 
takie zwidzenia, spow odow ane m aligną. . .

Chciała s :ę podnieść, zaw ołać na Ludwi
kę, lecz g łow a  jej z powrotem  upadła ciężko 
ua kanapę.. .  Zemdlała.

asm
M&renos spędził również resztę nocy bezsen

nie. Siedział na fotelu i wodził oczami badavrczo 
dokoła, ścigany istną furyą strachu.

Twarz jego była ziemistego krloru, nerwowe 
skurcze wykrzywiały kąciki ust; całe lata zdawa
ło się, przeszły po nm  od poprzedniego wieczoru.

Siedżiał skurczony, jak gdyby chcą? sobą jak 
najmniej zająć miejsca, Drżał przy najmniejszym 
szeleście z zewnątrz lub przy skrzypnięciu fotelu, 
na kiónrm siedz:a! bez ruchu.

Pełne ulgi westchnemie wyrwało się wreszcie 
z piersi, gdy spostrzegł, że zaczynało świtać.

Dzień! Może pTzecietż ten dz:eń swem świa
tłem rozprószy i zniweczy potworny lęk, pod któ
rym ugtoał s-ę łchórzewsko.

Zanikła w  nim wola, uciekła Wszelka myśl, 
pozostał tylko lęk, straszny lę k ...

Nie istnało nic, tylko ta trwoga przeklęta.
Nie mógł oderwać oczu od okna.
Nastawa ł dzień, najpierw świt blady, później 

złota zorza. Niebo zajaśniaio, nabrało cudnego 
blasku, wstawało słońce.

Wtenczas dopiero Mo: epos ośmielił się poru
szyć; powstał.

Otworzył okno. Na twarzy poczuł chłodny'’ 
poranny wiew; odetchnął głęboko i zły uśmiech 
zaigrał na jego zaciśniętych wargach.

KpiKi wyszydzał teraz sam siefTe za ten okro
pny lęk, który go trzymał dTŻącego i zmrożonego 
w  swych objęciach przez całą nieskończenie dłu
gą noc.

Rozpoczynał się poranny koncert. Ze wszech 
stron dolatywał świegot i śp:ew ptaków. Park ca
ły tonął w  niezmąconej radości. Cudna boska ra
dość letniego poranku . . .

Słońce wznosiło sią coraz wyżej, szybowało

Niniejszem zawiadarriam P„ T. Putli- 
cznobć, że z dniem 1 grudnia b. r. ebej- 
nudę z nowrotem HfJlTDtim!c}WQ mego
I s s i j t f i i ! ! !  K o s m e t y c z n e g o
w mej dtogeryi w Hotelu Georgo’a.

M  ■» L e s z e k  S i f D O W S f t C I
L w ó w ,  A.K óesnicKrfL 2 < ' U t

A D W O t A T

Dr. O i '« a i5  K g M riM A
p r o w a d r i  1H B in s c o la r r ę  3903

w e  L w o w ie ,  u l .  S y l t o t u s l la  1. 5 4 .

ponad stuletnie drzewa. Dokoła panował spokój I 
błoga nieoiańska słodycz.

Morenos zamknął gwałtownte okno, powrócą! 
do stołu i oparł głowę na łokciach.

Oczekiwał niecierpliwie nadejścia tej chwili, 
w  któiej zwyczajnie dzwon"! na służącego. 1 wte
dy dopiero spostrzegł się, że miał na sobte to sa
mo co wczoraj ubranie.

Na bucikach pozostały jeszcze siady wczoraj
szej wyprawy w podzfemia.

Służący byłby napewno bardzo zdziwiony, 
tobaczywszy go w mezmtenkmej toalecie.

Przeszedł zatem do gotowałni, w ło ż y ł  domo
we ubran:e, a zamiast bucików wdział pantofle.

Później wszedł znowu do sypialni, rozburzył 
pościel, p.zełożyl i zmiął poduszkę, poczem obrzu
cał cały pokój ponurem wejrzeniem, jak gdyby 
chcąc się upew ni, że niema już żadnych śladów 
strasznego nocnego czuwania.

Dokonawszy dzieła zadzwonił.
Prawie w  tej samej chwili zjawił się kamer

dyner, niosąc na wielkiej tacy dymiący, srebrny 
czajnik.

Zapytał z troskliwością jak książę pan spedzff 
noc, na co Morenos upewnił go, że doskonale. 
Gdy zaś służący wyraził pełne uszanowania zdzi
wienie, że ks'ąiżę pan wstał tak wcześnie przed 
'wypiciem herbaty. Morenos oświadczył, że czeka 
go dziś rano bardzo pilna kerespondeneya.

(C. i  a j
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Opowl danis Ferdynandy Se?ret*

Ferdynanda po raz pierwszy rozłączą się z narzeczonym. —  Landru pisze listy pełne tęskno*
—  Laisuru nie przyjmuje zaproszenia na w zś, wymawiając się reparacyand wilii w Gam* 

bais. — Frzykre sceny między Ferdyaadą a a n u ą . —  Landru przyjmuje wyrzuty obDjęioie, 
rozczula się ;ednak ptrczem narzeczonej. —  Ferdynanda nie ma siły zerwać $.osn>tku. —  

Magnetyczny wpływ spojrzenia Landru. — zupełne unicestwienie woli.
Paryż, w listopadzie. I Matka moja była już bardzo podejrzliwa I 

Zycie w  Paryżu latem 1918 stawało są  z między nią i mni przychodziło w owym czasie 
flniem totżdym gorsze. Ataki1 artyleryii niemieckiej do & & & &  1 dość ostrych sprzeczek z tego po- 
i bezustannie krążące aeroplany mogły wstrząj- 1 wouu- C zu le j, że matka moja ma słuszność, je* 
oać najsilniejszym systemem nerwowym. Prosi- rfnfi!f mIłr '"a f ," 'vi>n* hx,t!> łn4
łani narzeczonego, ażeby mii pozwolił na jakiś
czas wyjechać do posiadłości su ej w G te  bals.
Odpowiedział mii z zupełnym spokojem, że z ża

dnak miłość moja dla Łucyana była jni niezbędną 
d a mego życia 1 nie miałam siły zrzec się jej.

Sceny ?e były jednak dla mnie nad wyraz 
przykre i posianowiła® przy najbliższej spoaob-M »•«! **> ł/Mywioy III oyruiaujWUJ, Cr̂  L, £.&• S w n pvaiwuu uwuui yiwy

lem musi mi odmówić, ponieważ willę swa odna- ności zwierzyć się Łucyai.owL Opowiedziałam
iął jednemu z swych przyjaciół aż do jesieni na 
cele palowania.

W  klka dni później wyjechałam do cmtks na 
prowincyę. Usunąwszy się z pod wpływu jego 
wzroku, którym tak na mnie działał, że często nie 
mogłam mu wypowiedzieć otwarcie moich myśli, 
nabrałam odwag! i prosiłam go listownie, ażeby 
użył całej swej energii dla wydobycia doknmen- 
tów potrzebnych do naszego ślubu. Odpowiedź 
jego n'c zadowoliła mnie, postanowiłam zatem 
wypróbować go, aby sę  przekonać, czy istotnie 
inogę liczyć na jego miłość. Wyjechałam zatem 
do jednej z moich (krewnych w T... nie podawszy 
mu mojego adresn. Dowiedział się jednak o nim 
£>d mojej lralikL W  kilka dni później otrzymałam 
od niego list pełen najczulszych zapewniefi. Za
czyna? się od słów:

„Powracam od rrarid twei smutny nad w y.
faz. Kaczego porzuciłaś mn:e, ukochana moja?
Czv n o  rozunresz, łub nie chcesz rozumieć jak 
bard*? cierpię? Gzy nie wiesz, że Paryż bez cie
bie jfw  d*ą mnie piekłom? Masz pTzecie serce 
szlachetne i tyle deJTkatności. Dlaczego jesteś (Ca 
tr.nłe tak o.lłnrma?„.“

Nje przylał Jednak Landru naszego zaprosze
nia ażrLy razem z matką moją przyjechał do mnie 
na w ‘eś, wymawia? się nawałem zajęć, nrędzy 
Innymi reparacyaml ■ęuin w O w bals. pnzedsłę-
wzętemf iak mówił dia nowego lokatora 

* • •
O obm n ob-wa‘ćmionym z przebiegiem pro

com Landru w'ado.mem jest, że nie mógł on w 
tstooji)' w tym czasre przyjechać do swej narze- 

ko by? zupełnie zaabsorbowany transa-
keya meblową I serc iwą z panią Pascal 

• • •
do Paryża — opowiada w  dai- 

’ ?m di«gu Ferdynanda —  w  pierwszych dntach 
vTzss.ya. Landru zjawił s?ę natychmiast w na- 
szteń dettm. był ogromnie uradowany | opisywał 
t ;5 w wymownych sławach swoją tęsknotę, nfo 
w qxwnJtai jednak ani słowem o d^imęntafih, im 
które cr-knk tny lak Mespokojalo,

mu o moicii obawach, o niemożliwości pozostania 
w dom,u w takich warunkach, p rosiłam, błagałam, 
posunęłam ssę m wet do ostrj7ch wymówek, lecz 
nie udało mi się uzyskać ani cienia nadziel. Pozo
stawał zJmny i « !« wzruszony i odpowiadał na 

1 wszystko z największym pokojem, że nic uczynić 
nie m^że. oo nie wie z jakiej pnyczyay opóźiłiaią 
się dokumenia. Nie mogąc się dłużej pov"strzy- 
mać, wybuchnęłam nerw owym płaczem.

Wówczas dopiero ten człowiek o surowym 
i lodowatym wyrazie twarzy riagle zmienił się 
do mepczr,an’a. Pochwycił moje ręc® i najczul
szymi wyrazami zaczął mnie uspe^aiać. a czyni* 
to z taką silą przekonywująca, że wkrótce nie 
tylko uspokoiłam się, ale byłam pewna, że ro on 
miał zupełną rzcyę, a pasze U"ątpfhvośd byfy nie- 
usprawieałi wionę,

I tak kończyły się wsrt'stkle nrsze dyrku- 
sye. Opanowana w zupełności jego silną wola. 
prosiłam go o przebaczenie.

Dziś nie pojmuję, jaki przewrót odhj-wał słę 
w mojej duszy i jakiego eraru używał ten czło
wiek. aby unicestwi mola wo’ę, lecz faktem jest, 
że pod jego spojrzeniem czułam, że znika cała 
mo5a odwaga, że staję s?e istotą bezbronną, od
daną mu na łaskę I niełaskę.

Ę K O H O p s p ,
Kursa oleidy

t 28 listtpaJi.

- fw w F T t"> W 3i»
W ę e  t iB k iin  t* rsfjfcr h e n t  1 1 i i m i  Wj*

i .

I fA ło i  JfO — 55',*«p» — — •«.
1 'a -k  hpnd owy 1Ó00 200 3603’ — — ‘—.

Sk ot-enri -4*’% 2i9  31 925'—.  975 — 95(5*—
1 «n'. I i, >t. atuii ? J0 28 — 42J’—  —» - — —
Bank Mai indjiki 283 35’— 5S5‘ — —  — w
bank po*»assch. n1: J/Ł M| 7’ —400'— _ * —
lank prii-nysl» - f  2łJ i 8 - - 6 j 3 ’ — — •— —

Bank Bwaa^iciifTl »łli>  22 i 35*— 603’ — — .

11. Akcre T i t i —.. i H i t m ó  l 9-^e-nr»ła  
Tmyr. ęiUt. I « »  500 100 17010*— . — ł—
T<wr. ek:. Ciodoriw 173 — 3720*— 3703-— 3570’—
Ter eec. faSr. .-jrt 141 42 180*'— — •— — •—
.Cm i»lćw“ fabr. o rcaL 1330 — 3753’— 3850-— 3£00‘— 
1 «Łr «trr>?ntn .ParLiaai 

Sie: .dkc-^-’  146 21 — w
Ttfw. *kc. .G-licTa" 490 300 !  jOCOO’—  — .

T»w. akt, G»fVc» *40 22 50 215 > -  ?275 - « 2 5
To w. ake. Ciirk* 149 15’40 00)0*— — —
.Oikoe*. w:l. ~rz> <4^ U 59 — 557 3*—6730—5739
7J7,r ss. Si:a aka. budoi*y 
.^arowotow* l.ill.e'-n. 500

.Patria* febr. pa-.i-roa. 1000 
Poiot 50 J
.Pocisk* Zj'«t -mama. 853
1 V Isbi Głob 
Pelska onfta

i40 2!
143 S5

Pc Inl-io To*v. (-łłaj tv 
Tew. «1ra. Rek-rca-rs

eo 1300*— — .
330 4T )0-
—  »75-— 1 0 3 S -- 1000 -
00 810’-  850*— Ł25'

500 100’—  900’—  —
500 75 1825*— 1 9 50— 900'- 

8‘>0*—
3101*—

■PU-farty slSktrł f i l  1300' —
GeL 2 iku gira. 5ianx» 143 — 9C'i>— — . . .
-Tepe.e* 700 140'— 1500’—  —
Iow. 4 ) .  ZidMLswsU 14i 4 2 --6 2 S 0 -— 6375*—  63C0-. 

Polska* 140 33-— 4iJ -—  — *— —

10V^J 107*50 
100*- 102*-

Mfty ra«Mwn« sł  s»t mar»lt fk^Yłi-r-ty
aiiVo Małop.Jskiogo 4 i p ił prc. 104’50 KO'30 

n m ' u hip. tril. 4 i pół prc.
ISsiile Mm. fnK. 4
Ban* kip. remst 4 1 r»4ł »»•} fO’— 101*—
! 'clski br-nk kr. 4 i pół >rm 108'— 1Q!fr—
Pohki bankkr. 4 ora. 99’— 10 1*-
Iow . krec* <r«L u » r . 4! -»U rn i  107**- TOi’ —
Tew, kred. jpal. sialu 4 m  13!*— 104*—
r.*u_ b ę c . u a  4 i » k  >t» 99*—  131*—

Vsf.|
10>—
90*50
90*—
* r -
B0-—
9C6-

S r
90--
90*—

OMrt? rt n *  'fiirik 
gfn.BR, Jfl ,  JJ ,-5 . 103*—
■terown. Ban io kroł. 4 nr>% 88’50
Krlefo 'skal. Bea'm I ■—v  83’ —
1’eiycs'ca kra), yolir. s r. 7808, 1 TTS. 38*— 

Błyeeka krai.-jfslio. s f. ? 9 3 W 4 1 ru ? ł  —  
F»fycika kraj. gelia zt, lJ lL  4 »r% i i ’ —
f cs. kr*i. sral. x r. 15»># 4 . * » . : . 2 3 * —
Po A. krat- s  t. l i i i  4 : ooł irj. 91’ —
P si. kraj. s  a. 19:4 4 pół >ri. 9P —
pBiyczkim.Lwowa a a  lia ó  ł o n a  83' — 
Fciiyczkt uj. Lwowa a (. 1403 4 orać. i i ’ —
Pb-^lUj *«l LwbwW * U 1911 4 c h  W*— 8 0 * - — —

V. W alały.
Rafele e  .slie p* PTI •'%. • 40fr*— 60(V—

,  .  r °  57® 125*— 175—
.  .  drobna — *— —*— m
.  fhmiskio po 1)37 ‘a. jo*— 53 — —1W
.  V2!i po 259 20— 4X — —s«—
« u kierenkiCpt 401371 - - — —

^erHrrrsń**- no L300 8— 5 ‘— — *
G. łvw-n f pc 503 i vf,Aat 9— 10— mrnf̂
1 frank frar*,?usld 27.5— 250— m -W
1 frank gzwsjcaraiif 580— 640— — W
1 L  Sc«r:ingr 1S5 30— 14500—
1 dclar -  neryk«ńs!c| 3400— Ł700— — W
1 d< lar keni_jyjskł 2903— 3203— — .
Mhrki uiŁji.acMe ;-,a I2rt| U  — 1 4 -1 KO*

, w U » |Ó— 13—
a B 1 irooaoi 9 - 1 2 -

Lei n a rn ild a  po 539
.  ,  UOuM

19 — 2 ł - J - l '
1 8 - 23— — *~B

' ir/ wfaskio 1 2 0 - 740— •»VbI
Creskie korany 32— 38 — __
'.zoskis koro.iy r iissr — •—
■•* »»*"> eiutr. u .a ,  stenłpłosria.* — ’50
m

— -45

Yl riswfjT.

w«n. ra- f», 
t ’ i n  P* St*■ • •. a .• Śl* H T*Jani.

z p  4ł*«? 8 6 > -  —

f "nfły* I35'10*-r451<V— __•—
9 Tarfi 225 -  1 730— _____
• Zurych 53 V -  640— — —

Prsę»n 3 4 -  39 — — —
• 9  iedeA •55 -  55 59 31
* I w lir 12 -  1 5 . - IL-73
. !'■ wy ' ł / c 8301)—  3603— — -•
• Me Jy. >ea 120—  140—
• bukaraazt

Stopo eekontowa P. K. K. P, 75A.

W I A D O M O Ś C I  G IE Ł D O W E .

Lwów, 28. listopada
Targ akcyi bardzo ożywiony.
Wielkie transekeye w Chodorowsk^h, która 

z 3550 awansowały stopniowo na 3675 a nąitępttło 
sDedly stopniowo na 3625, w  Krakowie aotowafii 
3400‘ i 345Ó. ■

Ahcyę pikos TiPdaifocstrły y  ceme za efekfarm
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ae płacono 6660. nieefektywne 5600 do 5700, w  
Krakowie notowały 5200.

Polska Nafta spadła z 1900 na 1875, w  Krako
wie 1825.

Akcye Zieleodewskiegc płacono początkowo 
6300, następnie 6325, Ga fota początkowo 3225, 
wkońcu 2200.

Płacono Ćmielów 3800, Pezet 1000, Pociski 825.
Obrót w  aKcyach bankowych ograniczył się 

io  transakcyi w  Akcyach Banku Hipotecznego 
po 950.

Kursa walut zagranicznych wykazują zwyżkę 
w  frankach i dolarach.

Dewizę na Wiedeń płacono początkowo 0.593/2 
następnie 0.57V2, wkońou 0.58, dewiza na Berlin 
z 12.75 awansowała stopniowo na 13.10 i jest po
szukiwaną albowiem dokonują nią zapłaty w  Ru
munii z powodu niemożliwości uzyskania dewizy 
aa Bukareszt.

Tendencya w  walutach chwiejna, w  akcyach 
rwyżkowa, usposobienie bardzo ożywione.

W CZO RAJSZA NIEOFIC. GIEŁDA PO PO L.
L w ów , 29. listopada.

Tendencya chwiejna. Obrót bardzo słaby.
Dolar' am-n-kańsKte — 3t>0j, n i

i dwójki 3400— 3500, dolara kann T'*k:s 30CO— 
3020, . 1-k* I dwójki 2900 — 5950, r^arki nie
mieckie 1400— 14 ’20 setki 13 00— 13 20 drobne 
12 50— 12 00, leje 24 00— 24 50, drobne 23 00— 
23*50, czeskie korony 39*00— 41*00, drobna 37*50 
do 38*00, ausfryackłe tysiączki 1500 — 1600, »p'kl 
140*00— 150*00, 50-kororówkI 50 00 — 55*00,
10-koronówki 15 00 — 16 00. 10-kzro*. 14 C0 — 
15 00, 1-kll 2-kI 0*00— 0*00 f.. rubla 5-setki 1*90 
2*40, setki 2*00— 5*00, 25-rublówkl 190— 2 ' 0, 
10-rubl. 1*70—1*80, reszta drobnwrH o i  1*90 — 
2*35, dumskle tysiączki 30*00— 4000, dumski; 
250 rb. 20*00— 30*00. karbowańca 2 80— 3*0' 
hrywny 6 0 0 — 8*50 franki franc, 233—240.
funty szterl. 130J0— 13500, franki szwajc-rsuu 
500— 550.

Złotcu 20-kor. 11600— 11807, 2ń.W>kó *V 
11000— 11200, 20-markńwkl 12100— 12203. funt/ 
szterl Ingi 000(30 — 00000. 10-rublów(\i 135J0 — 
14000. dolary 3400— 3450.

Srebro: Korony austr. 2 3 0 —205, forint 530 
—520, ruble 803 — 85) k©r>i»jti 0 03— 0 0 ,
dolary amerykańskie 2800— 200 •, rolów^l
ćwiartki 2600— 2650, dolary kan > I. 240 J—250 ,
drobne 2100—2200, leje ¥15 —180.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 28. listopada.

(PAT.) Akcye. Transakcye: Bank Hipoteczny 
075; Polskie Tow. HandL I—III ero. 800; knpex 
235; Polski Olob 1225; Żegluga polska 350; Ziele
niewski 5500; H. Cegielski 3625; Fabryka parowo
zów 1200; Trzebitra maszyny 3250; -Pocisk 1000; 
Siersza górnicza 7400; T. P. G. 6400; Polska Nafta 
1826; Trzebinia tłuszcze 5550.

Waluty. Transakcye: Dolary Stan. Zjednocz. 
3300; Franki francuskie 220; Marki niemieckie 11; 
Korony austryackie 0.50; Korony czechosłowac
kie 34.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 28. listopada.

(PAT.) Papiery procentowe. Transakcye: O- 
Óljgacye 6 proc. z r. 1917 za 100 Mk. 115.85.

Listy zastawne. Transakcye: 4 i pól proc.
ziemskie za 100 rb. 27li pół: 4 proc. ziemskie za 
100 Mk. 91.25; 5 proc. m. Warszawy 305.

Waluty i dewizy. Transakcye: Dolary Stan. 
Zjednocz. 3700; Franki francuskie 255; Franki bel
gijskie (czeki) 252 i pół; Funty sterl. 14560; Mar
ki niemieckie 13; Gdańsk (czeki) 12.75; Korony 
austryackie (czeki) 55; Korony czechosłowackie 
<czek') 39.65; Liry (czeki) 150.

Akcye. Transakcye: Barfk dyskontowy War
szawski I—V em. 2600; Bank Handlowy Warszaw 
skł I—V em. 1800; Bank kredytowy w Warszawie 
2700; Warszawskie Tow. Fabr. cukru 18200; War
szawskie Tow. kopalń węgla 15000; Lilpop, Rauch 
I Loewemsteln 2450; Rudzki i Ska II em. 1740; Sta 
rachowtce I—II em. 3875; L. J. Borkowski I—IV 
em. 1125; Brac!a Jabtkowscy I—V em. 1,300: Ży
rardów 45000; Ostrowieckie zakłady 4500: Pol-

Nafta W III em. 1940: Przemysł drzewny I 
totndel 13N.

GIEŁDA W A R SZA W SK A .
W arszaw a, 29. listopada. 

(Telef.) (m) W czora j na zebraniu giełdy 
urzędowej w pewnym momencie przedstawi
ciele niektórych banków warszawskich bez 
w łaściw ych  poleceń poczęli kupować marki 
niemieckie w nieograniczonej ilości, wskutek 
czego kurs waluty niemieckiej podskoczył na 
13.50, Jednakże wskutek reakcyi ze strony 
przedstawicieli P, K. K. P. którzy rzucili na ry 
nek marki niemieckie kurs marki niemieckiej 
obniżył się do pierwotnej w ysokości tj. 13 i 
gra na zw yżkę marki niemieckiej ustała, k irs  
zaś marki niemieckiej utrzymał się przy 13.

W arszawa, 29. listopada.
(Telei.) (m) Na w czorajszej giełdzie war

szawskiej tendencya dla akcyi nie uległa zmia 
nie, kursa utrzymały się na poziomie sobotnim 
przy obrotach niewielkich. W aluty i dewizy 
zagraniczne początkow o mocne pod koniec ze 
brania uległy znacznemu osłabieniu, t Isty za
stawne ziemskie poszukiwane wskutek czego 
kurs ich znacznie się podniósł

KURS MARKI POLSKIEJ W  BUDAPESZCIE.
Budapeszt. 28. kstopada.

(PAT.) Markę polską notowano dzaś 23—24.

GIEŁDA W IFDEtfSKA.
Wiedeń, 28. listopada.

(PA T) Giełda z 28. listopada. Renta ma
jowa 101. Austr. renta kor. 100, W ęg. renta 
kor. 1000. L osy  tureckie 35500 Renta lutowa 
105. Prioritety kolei półn. 19000. Anglobank 
18400. Bankverein 11000, Bodenkreditanstalt 
15900. Ausfr. Zakł kred. 15200. Bank depozy
tow y  6100. Landerbank 21450, Uninbank 9900. 
Zivnostenska Banka 34990, Merkury 8500. 
Bank O brotow y 5975, Kolej Północna 399000. 
Kolej 1 w ow sko-Czern. 30000 Kolej Południo
wa 20100, Austr. Koleje 45000, Alpiny 81000. 
Tow . Górn. Hutnicze 160000. Krupp 34000. Pol 
dibtitte 3690(1. Rima 38500 Skoda 45000. Apollo 
46000. Fanto 80000, Gal. Karpaty 139800. Zie
le mewskł 11500. Oalicia 405000, Schodnica 
90000, Siersza 300QQ.

DEWIZY WIEDEŃSKIE,
Wiedeń, 28. listo-pańa.

(PAT.) Kursa dewiz z 28 bm. Warszawa 190.75 
do 192.75: Dolary 7128: Belgijskie 46580: Bułgar
skie 4595: Duńskie 13975: Marka niem. 2745; Ju
gosłowiański 9950; Polskie 188.25— 190.25: Ru
muńskie 5070; Szwedzkie 165470; Szwajcarskie 
135375; Czeskie 7948.

' DEWIZY PRASKIE.
Praga, 28. listopada.

(PAT.) Berlin 34.35; Marka nem. 34.35; War
szawa 2.49—3.09; Marka polska 2.29—2.89.

DEWIZY BERLIŃSKIE.
Berlin, 28. listopada.

(PAT.) Kurs dewiz z 28 bm. Dolary 271.00; 
Funty sterl. 1091.75; Francuskie 1870; W łosk i 
1093.75; Polskie 7.47 i pól; Czeskie 282.50; Austr. 
stejtiipl. 4.95; Amsterdam 9790.20; Cłrrystyan a 
39111.05; Kopenhaga 5074.90; Sztokholm 6461.50; 
Helsingfors 498.50; W łochy 1128.85; Londyn 
1093.90; Nowy Jork 274.22; Paryż 198.05; H izna- 
nia 3793.20; Wiedeń stempł. 8.73: Praga 287.70; 
Budapeszt 32.46; Buenos Aires 87.90.

D EW IZY ZURYSKTE.
Zurych, 28. listopada.

(PA T) P oczątkow e kursa dewiz z 28. li
stopada. Berlin 1.82. N ow y York 526. Londyn 
21.02. Paryż 36.45, Medyolan 21.40. Praga 5.60 
Budapeszt 0.57, Zagrzeb 1.70, W arszaw a 0.15, 
W iedęń 0.16, Austryackie stempl. 0.11.

Zurych, 28. listopada.
(PA T) K ońcow e kursa dewiz z 28 .1 'sto - 

pada. BeHin 1.92. Holandya 188. N ow v York 
527. Londyn 21 08 M rdvo'an 21 50. Bruksela 
34 50. Kr>per haya °7 Sztokholm 133 50 C frw . 
stvanfa 75 1P Madryt 7.0.25 Ppęros ń i - o  
Pra£a 5.60. Zagrzeb 1.70, W arszawa 0 15, W ie 
ćteó 0.16. Anstrysetelfl stempl. 0.11.

Z TARGU LW O W SK IEG O .
Lw ów . 29. listopada.

W  bieżącym  tygodniu na targach lw ow 
skich nie uwidoczniły się jeszcze zmiany w 
kierunku zniżki cen. Podaż artykułów spożyw  
czych  z nastaniem m rozów  przedstawia się 
gorzej, co  pociąga za sobą utrzymywanie się 
cen na dotychczasow ej wysokości. Ceny na
biału osiągnęły rekordową w ysokość.

W czoraj płacono za kilo białej mąki pszen 
nej 220— 250 mk., żytniej 140— 150 mk.. ryżu 
280—320 mk., kaszy hreczanej 180— 220 mk., 
jagieł 140 mk., fasoli 90— 170 mk.. g rysk u  ku- 
kurudzianego 130 mk., cukru białego 750— 80C 
mk., żółtego 500 mk.

Za kilo mięsa w ołow ego  płacono od 280 
do 340 mk., w ieprzow ego od 440— 470 mk., 
cielęcego 250— 270 mk.. słoniny 800— 1100 mk. 
sadła 1000— 1200 mk., kiełbasy 650— 800 mk.

Za jedno jajo p ła con o .30 mk., za litr mle
ka słodkiego 130— 180 mk.. kwaśnej śmietany 
250 mk.. za kilo masła deserow ego 2200— 2400 
mk., kuchennego 1750— 1850 mk., sera 300 do 
320 mk.

Za kilo ziemniaków płacono 30 mk., cebuli 
90— 120 mk.. pom idorów 120— 200 mk.. za gło 
wę kapusty 10— 25 mk.. kielu 20—40 mk.. ka
la f io r  30— 100 mk., za korzonek chrzanu 1C" 
do 15 mk.. za wiązkę marchwi 15— 30 mk., pie 
truszki 20— 40 mk., za snop marchwi 80— 15C 
mk., pietruszki 90— 100.

KroniKa sportowa.
Lwów, 29. Rstopadi

Team A— Team F  5:1 (2:1). W  niedzielę od1
był się w Krakowie drugi match, dwu teamów 
reprezentacyjnych, będący przygotowaniem re« 
prezentacyi polskiej do pierwszego walnego star
cia na arenie międzynarodowej. Wczorajszy match 
jednak nie dal obrazu wartości obu zespołów, a 
to z powodu wielkich luk, jakie powstały dzięki 
nieprzybyciu na match graczy z Warszawy 1 t 
Poznania. Także z graczy krakowskie! brak była 
Kałuży, Wiśniowskiego i Śliwy. Mimo mrozu, 
publiczności zebrało Się około 2000 osób.

Dla teamu A, trzy bramki zrobi* Waaek Ku« 
char, a dla teamu B, pierwszą w ogólność! I Jedy« 
ną zrobił Bacz. W  drugiej połowie, grał Bacz na 
prawym łączniku w  teamie A.

A erzt^w ni wal. car^e odsta
wi..n dj sądu piwhtow go,

L w ów , 29. listopada.
(5) Aresztowani z powodu n iedozw olo 

nych spekulacyi giełdow ych  właściciele kan* 
toru wym iany Litwak i Teltelbaum zostali o* 
negdaj odstawieni do izby skarbow ej gdzie 
odnośny referent poddawał ich szczegółow e
mu badaniu. W czoraj przystawiono tam pod 
zarzutem przekroczenia skarbow ego obu ze
szłego tygodnia aresztowanych Orfinbaumów. 
Po spisaniu protokołu odstąpiono całą sprawę 
wraz z przystawionymi waluciarzami sądowi 
powiatowem u przy ul. Kazinrerzowsklej gdzłi 
sądzeni będą za przewinienie skarbowe.

Z s^li sądowej.

ZAGADKOWE MORDERSTWO NA TLE TRÓJ 
KATA MAŁŻEŃSKIEGO.

Morderca karany 20-1etn!em więzieniem. -  
Trzy strzały w domu zamordowanego. —  
Mąż w niewoli. —  Stosunek miłosny żony.

— Powrót męża i złe pożycie małżeńskie.
Lwów, 29. listopada.

Wczoraj przed sądem przysięgłych rozpoczę* 
ła się rozprawa na tle zagadkowego morderstwa,
popełnionego przez 55-,!etn:.ego Jana Armulowi- 
cza. skazanego swego czasu za morderstwo na 20 
letnie wfęz*'cn‘e, na osob ę Hrynia Sfcecia, męża 
swej kochanki. Morderstwo zosśaio dokeotujf
wśród zagadkowych w mm Ml
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sierpnia br. w chacie HrynSa Stecła. W  chacl* by
ła obecna żona zamordowanego Mary a, która 
koło gcdz. 11 w nocy śpigc już, słyoza.a w chade 
jakieś rozimowy, a następnie 3 s-trzały. Ody się 
zerwała z loża, w chacie już ińkcgo ule było, a 
na zk'mi leżał trup jej męża

Prowadzone dochodzenia na skutek poszlak 
i głosów optoii' publicznej, skierowały podejrze
nia przecivdko żonie zamordowanego Maryl oraz 
Janowi Armułowriiczowi, W  dochodzeniach stwier 
dzono, źe śp. Steć w roku 1914 poszedł na woj
nę, z której wrócił po odbyciu niewoli w Rosyi, 
na wiosnę br. Ponieważ rozeszła się pogłoska, że

Steć nu wójrtle padł, żona '•'go Marya, n a w ia ła  
stosunek z Armułowiczem, którego o\Mccem było 
troje nieślubnych dzieci. Sp. Steć wróciwszy z 
niewoli, ctdepnmtowany 1 fizycznie znękany, za
chowywał siię bardzo Spokojnie, mfaiu iż żona je
go w dalszym ciągu utrzymywała stosunek z 
Armułowiczem. I chociaż zamordowany zajął się 
nieśltibnemi dziećmi żony, jak swemi właaiemt, 
ona go coraz Kardziej nlenawiuzlła. Stan taki 
tiwał aż do k- ytycznej nocy.

W  toku dochodzeń śledztwo przeciwko Ma
ryi Stadowej zastanowiono. Osk. Armułowicz, 
starał się zrazu w śledztwie, wykazać przez sie-

! Ile skonstruowane alibi oo tmu jednak się tren 
| to. Jako dowód popełnienia zbiodni rrzw Armu- 
łowicza, przemawia fakt, że kule znalezione w 
zwłokach sp. StycJa, pochodźmy z rewolweru 
znaleziOTucgo u oskarżonego.

Wczoraj przesłuchano świadków na ubocznie 
okoltczmścl.

Dziś odbędzie się dalszy cięg rozprawy.
Trybunałowi przewodniczy r. Giebułtowski 

osk. prok. Pak.kScowski, broni z urzędu sędzia Za* 
jjczkowsłd.

WillS I FOR IV
■*. sprawach ogłoszeń z - 
p*?łnie bolpUtne w Acim'* 
nLtracyi Lwów, Sok a 4

eon ou Rifflp
o t w a r t y  c a ł y  d z ie ń  
do godzir.y 7 * me! wie* 

J czorim bez przerwy rc.1©

P C S f E Y  3 PR ACE 1
ł. m i ryt przyjmie z. ręcie za wi*t i mitaz en e. W dom  

/ i l  ;t'jw , Kucnai s ;i.

Inżynier górniczy, fachowy mela erg, <.h;m , po- 
sz m je p-sauy —  Ofe. iy pod ,M t -ai graphista* oo 
Ad n n. 51

Adw ok t starrzy przystąp jako spólnik lub o ejn-ie 
kancebryę „Palestra", Adn-.in. 5 .7

Ru ynow ana buchaUo.k-bilansisUa poszukuj prpo* 
łu nio.\ego zajęcia. P od: a.nodzielna* Ju Admi
S t r .  cyi. 557

lo w r .c iw sz y  z Sy iru, p atakuję posad/ -a  k erufą- 
Cc.n stanowisku, na kresach, znam jęz/k  francuai, 
r ayi»~, angi .sui, posia am 13 e n ią  ; raktykę w 
dii .ie ekrpoitowo-s e ycyjnym i bank wy.u. Zgłosre- 
n>a - od „K r :sy “ do A  m. 52>

Posada w fa ir y c ;  Wud-k do objęcia. Osoby n-rgi 
czna obeznane z tym zawooem m .ją p er » ,  eń tw 
Zgl jrzenia przy muja udw Dr. Aszkenizy. Tryuun 1* 
aka 1. miąi zy ł a 6 po pot. 51

D # % ł l j M i r ł  metalów'* osztzęd. znrzedaje 
4 S k "  po zit tonych cenach 569tLkar FASSLEF, U ów, SyHs llMS.
BAJECZNIE TA H fO

• .der do pakowania fabryica „Primus*, Na Bajkach 11.
5>0

IMFORMACYE
wszelakiego rodzaje o pp. kupcach, firmach, rodzinach 
i t. p ,  u, zie'a do! ładne, wirrygo, „ie, srybi o i dykret* 
n'e. iedynie rzą/ł. koncesyon n ; Łiuro imfcrmacyjne: 

CJ L F l ł l l A '* ,  lw ów , Jagiellońska 1 /.  540

I i Lr ł.C, UMA JĄ
Śon e, wozy cężirow c i  oh m . onty o a  rie a , : i  —  

wi dom >śó w biurze o j szen .Malopoi ka KokLma*. 
K ip r . ka 16. ót>2

Obręcze u.i o., e do p w o.ow  n i e ir y  ;pr-edajc 
po eonach znir.ony h „Lum* ", p M jr /a  yi 4. 5ti5

Alltom iO b’ l o so  < u y  w  i brym  stanie okazyjnie do 
a ,z 1 a**'a, lot" Lw w. Br r m > l. I7l.l

i łaszcz kryms , a rzeuam, J * lo u o iS .,c a  o, L p.
le • o, o I 9 3 o * K 482

śni gOW e ot. er n. ń -ku  i. ja i.śc , roznyc i wymiar w
s p i  z o  .aj-* d t  a i i c z n  ■* i k u r t o v  n  e  z e  . - W o i . h  m a s a ż y *

Ii w . o'i Z* n Ma’ i 5, 1. n. 51 /

KauiiCni : mly s s. K n iry, P / le. E ew ito-y
d star n  a» zz it.ic .n  o „P -L J T *  Lwóor, B itoreg) 4.

>11

Lat rnie O O  pow .zów  sprze.am . J  j^sLr, Lwów, Syks-
tu ;k i 27. Óbb

na prz pszenna i Żytn a 
anerykc nska i kraiowa.
Cery Z R ED U K O W A N E .
fp r z e d i l  hurtowna i pojedyftcza ! Przy mięk

szych ilościach dustawa co ' O nu.
Kbr^err, Bur^ r * S -. Katm̂n̂ WS

S rzeoajs' ui.irni po cen ic.i zmzo y.h, —  u d a ró w  c ;, 
Kurkowa 5. między £> - 8 551

I ? i £
Ow e pary koni s y*.h z wozami .ciężarowymi d wy

najęcia na Jn ówki. Zglo iz, nia: Godlewskiego I. 6,
>• p V r>- . __

i f  n - I t  c ł P  fi,c ’ v.«, aksamitne przerabia modn e, 
'»* - IL O A D  tanio Topo. ic*.a, Kopernika 1, ind

a* teka Mi n asoh 2801

r hkę. me a i f ‘ larskich ua n woczesn ch m a
szyn h >v n e po niskich cenach fa b r jk a m a -
B«' n Oróderka 53. 40 8

swieczni i
auli R3S 8, liii, f-y sidsk? |

>6 i

ALO t  IRNiL:. parowe
lukom >oi e, prasy do słom y, 1 komj l. PŁUG 
p rowy z 2 pł gami, z 2 wozami do.v. odii. jedną 
p o -i'< -. z wale ii sypialnum oraz MASZYNY I 

M RZĘ'1 I K R C L M C ZE  dda korzy tme

G . S c k i e r f  K e
P J  N iN, ul. ębrowsklego 91. 4 J10

SA N K I. N A R T Y , Ł Y Ż W Y
poleca J A K Ó B  ł t O S E N M A N ,  L w ó w ,

ui. A K A U E  IC K A  1. 26. 3 8 id

Lwów, ul. KI m. Tańskiej 3.
pięknę mąkę pszenrti 1 żytnią, ka^zę hreczaną, 
kawę, cyk iryę, kakao, masło miodowe, mydło, 
zapałki, esen yę octową, mueztardę krok. i t. p.

Ceny hurtoi n 3? 13

O.Bilsla Dr. tfł urycy LAUTERSTEiN
„. tfkar? L kL ni I. k lici okuUst. w J ic uiu, or . o.i 

8 — 5 pep- S te p  no 7 (boczni P d . t , k i ą i 7 qS

Specya'ista chorób skórnych I wenerycznych

D r. M  CH AŁ SA LP ET E R ,
Lwów, Sy’ sta ka 17, ord. od 8—9 i 12—6. 3771

D r. M ak sym ilian  £ o lle r
łeKarz choró dziecięcych. S7czcpienlr w godzi uroi 

od z—4-teJ ul. Kleparcwska i  3729

JKT.1! 7*-fcarał. sztuka 530 Ski
za fason — Zioto po kursie dzień-
y m lub wzamian za stire poleea

u biler  H. M A N D L
Lwów, Kop rn ka 14
(naprzeciw Kina .Kopernik1*). 3866

BU i IBZESflil m m
włas ego wyrobu, pierwszorzędnej jakości 3627

Sfnrt̂ ramla dla Konsumfiw
S K ł a d i  L w ó w ,  u l i c a  R o m  n o w l c z a  l L

B A C Z N O Ś Ć  I
Niebywała okazy. Si> »ki iy czarne po 2 0 /0  Mlc. mutnu 

nal y i  w magazynie futer

M i O ł 3 L ^ l « Ł  M  A I . O A
ulica  P ie k a rsk a  I 1 £ <  510

w  M k .  1 0 C .0 C 0  ■ «
da urzędnik bankowy (buchalter) za pośrednictwo lub 
pampc ń, uzyskaniu posi cy w instytucyi naftowej w .  
Lwowie Z jo; rorazowem urzędowaniem. Łaskawe zgło- 
-zi*n.a pod „10o.ub0u do Bi ira og'oazeń BiScka. Lwów.

uli a K. śc uszki 2. 506

1 i LU di Hi) ujitodi ziania (urialalsj
pierwszorzędnego fabrykatu a rzrd a  tanio ,P 10N a.

Lwów. Lw ow s.a 48, te|. 476. 483

Pne&siatŷ  samocli.
t i rw zorzędr ej marki francuskiej 318

Ca B E R G O U m & X , STO CSC
po oryginalnych cenach fabrycznych, licząc po k u ru . dn * 

PO LECA ZE SKŁADU

;nEfis'i!irsti5!ijBi!!i:rao-6ciffff2,liids.
u l i c a  i u i i ń i U l s g o  1. 7 .

1 0 .0 0 9  Mk. d a
m łouy, zdolny pomocnik handlowy Izr. za pośre
dnictwo lub pomoc '* uzyskaniu odpowleAntej po
sady W D Z I U E  GALANTERYINYM . —  Zgłoszenia 

w A  m nistracyi p d „Pomocnik M.* 5j5

Flaszki
Łamcn, l?d*. Mirn;li i.

oiygjtnalne termosowe i 
wkładki do tychże sprze
daje po cenach fabryci.

5C7,

' d k  ii l  *
J T jL
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D E U T I L B I N A najznakomitsze na podstawach naukowych 
H 3 5 P M  przylotow a e środki do pielęgnacyi jamy

:eJ ' z"bów*  52PcSSISaeK I0F" W szędzie d o  r abycia. 
Z a l s ł c i d L y  o H e m l o z n o  „ T . , . A o K - O O N “ , S p ó łk a  z  o g r .  o d p o w . w e  L w o  w i 9 , ui. L i n d e g o  6

amerykańskie
P O L E C A  538

L ó.v. pl. Miryauk I I

Rózgi św. MiKołaja
* p ia n y m i i prslcty mymi podarkami — do nabye.B 

* w P  rfumeryi
B O H D A N A  B O H O S I E W I C Z A

O T *  l w iw. u '. H e m arsk a  6. " t n

N ^ e  f t u p u $ c i e  t o w a r u ! !
eż praekone ie si< o  prawdziwości naszych ceni 
Caeao ho enderskie kg. 7)9 Mk.
Kcwa .Cey.un* pa.ona ,  1 00 „
H e.ba.a „C .y lo n " ,  1 . 0 '  .
M  irm lada ,  580 ,
Czekolada r ó ż n e j j  gittirke po cenach najuiż z. 
W ina austr. i węgierskie od 7 0 Mk. za Kaszkę. 
Sardynki norw. i p >rtug. od 2 0 M .. za paczkę 
Mydło dn pran a, o «  mydło toal. < (.0°/e taniaj 
poleca: F.rm i P. KO '.NER i i pka — Lwów, 

Fredry 2, r >g Batorego. 3>62
Hurtowni: m znae nv opuct 1 

H B B B H B O T O T .' '

BIURO KOMITETU W Ę G LO W E G O
podaje do ogólnej w iadom ości że zmuszone 
jest ograniczyć wydawanie pozwoleń na za- 
nun węgia i koksu na Górnym Śląsku w obec 
znacznie przew yższającej ilości zgłoszeń na 
takow e w stosunku do kontyngentu Polskiego 
ną Górnym Śląsku, w ysokość którego wynosi 
4Ż5.000 ton miesięcznie.

Chcąc uregulować sprawę dostaw górno
śląskich Biuro Komitetu zmuszone jest w pro
w adzić następujący porządek: wszystkie po
zwolenia wydane na prawo zakupu węgla w 
1921 roku tracą sw ą m oc z dniem 31. grudnia 
1921 roku.

N owe pozwolenia będą w ydaw ane w y 
łącznie na styczeń 1922 roku.

Podania na otrzym an'e Dozwolenia winny 
być złożone do Biura Komitetu W ęglow ego, 
W arszawa, Jasna 1. przed dniem 8. grudnia 
1921 r. z następującemi danemi:

1) Jaka ilość węgla ma być zakupiona;
2) O dbiorcy i ich adresy;
3) Koncern (przypuszczalnie) na jakim wę 

fie l ma być zakupiony.
Biura H andlow o-W ęglow e winny przed

stawić w ykaz odbiorcom  z zastrzeżeniem ilo
ści dla każdego odbiorcy.

Pozwolenia będą w ydaw ane od 13. grud
nia za opłatą 20 marek od tonny.

P o wyznaczonym  w yżej terminie zgłoszę 
nla przyjm owane Ii tylko będą na n?stęnnv 
włesląc (luty).    4009 i

BOBO

BROŃ MYŚLIWSKA
sz tu c e ry , b r o w n in g i, rew o sw ery  1 p a tro n y

POLECA PRAc WN1A RUSZMIKARSKA

St. Kopczyńskiego
pl, &ernefd) A3k! 3. uw

Używaną broń  kupuje i przyim u ;e w komis.

T

Psete! W   ...   ?I5C8!
„ M E T E O R ' 1
.okojowe, nieustannie żarzące. -  Wielki wybór, 

tanio, po eca

A . M . K IE R S K I  Spin mi lii
Lwów, ul. Kopernika 4. 4')')

PijJLE „Msfeo
wiecznie płonące („Dauerbr nd“ ) żela

zne szamotowe poleca

F. RENTSCHNER
L*vóv , L e g i o n ó  s 37  40

SK M D  HUT „H A R K U H IfT
Lwów, Romenowicza 11.

roleea swój bo ^to n  yatrzony rmg*zvn. Wislk" w y  
oór najświeższych rzeczy Zam ie ,ia x prowincyi za- 

ł twia się o 'wr tnie, 54

Poszukuje są
Hlur.z îcy
di pro.i adzeroa gospo- 

a.stwa domowego, ho- 
■ u drublu 1 n er ga-izny. 

Zgłoszę: ie p ie  r n : , wr z 
z odpisami świadectw do 
7. rządu dóbr Oleszyce I pio 
jaroaewic. 402.

r NA Ś V. Ml O lC Jl
Pr.ń”.Tt CZNS PODARUNKI

-THE GINTIEMAN*
r l - H i f i  I : i 1 2  ( r o g  B a t o r e g o )

555

(w’ko w magazynie ZYCiW U N T®ZAUlWHi! M k. 3 5 0 0
OBRĄCZKI ŚLUSNE O  5 0  p r o r e n t  t a n i e j  u  f i r m y  

S .  A  T j  T  T T  O  L  2 3
L w S w  P a s  a d  H . u s m a n a  5 .  398(

P i l r T n r  nrzsd rshgm' 'iaSl3flowrcłwaial

P raw dziw y ory gin aln y

Ź U P A N  — Król liKierów
z o w o c ó w  leśn ych .

P raw dziw a o ry g in a ln a

NAST0JK A-Królowa liKierów
z o w o c ó w  o g r o d o w y c h . & & & & &

B. KASPROWICZ w GNIEŹNIE
ODDZIAŁw FUZIIAH U, u!. 27 Grudnia lir . 10 393,

n i ? , n i  ZAkŁADY M cM IU N I

to c* n a b y c i a  r'© Sejfowi*. L’nde«io6
u-  ‘ - ^  * -lad-1.    ' I--         -

Nakładem .Spółki akcyjnej wydawnicze!1*-
Diakiem Spdflrl drak. Jhraca" rt Srto ł*  4
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